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T a  krotka H is to ry a  kościelna

W i a r y  G w a n i e l i e k i e j
w  księstwie CiestynskieM zaw iera  w  sobie p ixc Rozdzia-kow:
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R ozdziak^.5. P ra w o ro w n o sc .
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! K to  odbierze 1 0  e k s e m p l a r z o ,  o trzym ie  l isty darm o.

Z  P ig ty m  ^ z d z ia k e m  każdy odbieracz powstechne. czoko- kstgzeczki d la  

potrzeby zaw iązan ia  lu b  op raw y bezpkatnie dostanie.



R o zdzia! I.

Poczqtek i fia« kwitngcy

wiary Ewanietickiej
w Ast^stwie Lie^ynstiem.

G orny S z last a osobliwie Asiestwo Liessynstie 
względem Historyi kościelnej bardzo uwagi godncr 

jest kraink^ a przeto wieksiej i . pilniejsiej Haez- 

nosei^ niz dot^d, od obywateli swoich st§ do­
m aga- Albowiem wsiystkie przemiany L wzruste- 

nia, z powodu osobliwie reformaeyi lub w iary  

chrzescianstiej Dd bl^ddw oezyssczenia, odglos 
swój radosny albo zalosny w górach jego Be­

skidach znalazly. Skoro stowo prawdy przez usta 
mezow wyśmienitych i bogobojnych w kościele chrze-



LeiakskLm zagrzmmko -MM-dtzA fle Szlqff, 
odzywały fis zaraz serca obywateli jego. Skoroc 
tez ale zaczęto dla wiary prześladować i dro­
czyć, tedy te  prawda wiele świadków, gorliwo­
ści  swjxt<r napełnionych, rnisdzy Szlęzakami 
widziala, a wyznanie wiary ewanielickiej wiele 
męczenników miedzy nimi liezylo. porywanoe 
st  O tej sprawie, najwazniejsse i najswistsse Ln- 
teressa ludzkie w sobie zawierającej, do rożnej 
broni. Aiewinnose miaka za przeciwniee zlosli- 
wos  ssezero c i prawdziwość zas zdrads i sidla. 
Prawds znaleziono czysto lekk§ na wadze, a nie­
dostatek dowcipu często przemienia! jszyk w miecz 
a  prawo w nieprawo, tak iz czysto ste to tak 
zdalo w Szl<rstu, co przystowie wyraża, ze 
brudna zgoda, ogiel  woda, a ze Bbg wysoko, 
przyjaciel daleko ! Lecz Bbg zastępcy by! prawdy 
L opiekunem wiary ewanielickiej, o której po­
czątku i rozsieczeniu w Astestwie Liesiynstiem te­
raz zaczns rozprawiać.



5
w  Pradze, stolicy czeskiej, reformator A ir ss, 

poprzednik L u t r a ,  byt powstak a  wjskpH ez?se 

Czechow przeowiadezyk, ^e Biblia jedynem zrzo- 
dlem Aeligii chrzescianstiej byc ma. Darmo go 

papież Aleksander 5.^ któremu Auff kadzidla me 

palik, do Azynm pozywak, darmo go prześlado­

w ano, ba nawet darmo go, na rozkaz zgroma­
dzenia kościelnego biskupów, dnia 6, Lipca roku 

1415 spalono; bo duch prawdy nie zna wiezie­
nia, ani sts tez ognia nie boi, sam ogniem nie­

bieskim bsd^e. wielki tedy ssturm dwudziestoletni 

dla tego powstak, a strassnie sie przyjaciele spa­

lonego Apostola prawdy pomścili. Nogo Aufs 

językiem albo piórem nie przeświadczył, tego 
przyjaciele i naśladowcy jego mieczem przeko­

nali. A chociaż z przyczyny rozdwojenia sieknie 

wiele wskórali, tedy przecie Opatrzność boska 

oświecająca L rozgrzewająca naukę Aussowc^, do 
krajów sąsiedzkich promienie jej posylaj^c, obra- 

niaka L piastowaka. Bo duch prawdy ma klucz



do każdego zamku; przed nim kłamstwo jako 
plewy przed wiatrem, a najpewniejste mury i 
najtwierdsse sikaly w proch sie przed nim obracaj^ 

w  Liesiynie juz w roku 1508 rzemieślnicy . 
mieli córki ksis^y za zony, a w roku 1513 nie­
które towarzystwa cechowe kielichy swoje dla 
używania Wieczerzy pańskiej pod obojgu posta- 
cicr u siebie zachowywali > jako to w archiwie 
miejskim naznaczono stoi.  ̂ Z tird jasno si§ daje 
widzieć, ^e obywatele Bsiestwa LLessynskiego z 
Aussytami a później z tak nazwanem czeskiem 
czyli morawstiem braterstwem, sektcr religijny, 
naukę Auffowcr najwierniej wyznawajcrecr, obco­
wali i w scistym związku z nimi przebywali.
Z tcrd tez domyśleć sis można, ze Asi^ze Cie- 
siyil^ki, AazLmierz, w on czas od roku 1477 az 
do roku 1526 panujący, dobrym i laskawym byk 
rzadcy, który poddanych swoich dla Wiary nie 
turbowal, ale wolności w sprawach sumniema



E  ^yczyk, coby Powinności,; każdego Mz<rd« 
krajowego byc miako.

Aie tylko lud w Szlqstu Z w sąsiedzkich kra­
jach pragnal zrMka prawdy' chrzeseLaiijkLej 7 . ale 
w eatej Europie narody w tym wieku dogodze­
nia H<rdosci duchownej sie domagaky. Lecz do­
piero przez Drg. Marcina L u t r  a, oproez Apo- 
stokow najprawdziwssego i najodwazniejpego bo­
jownika za naukę Chryste niechrzescianstie 

groble potokow niebieskich w niwecz posty, a 

wsielkie zapory ciemności rozłamane zostały. Co 
bowiem L u t e r, tarcza sprawiedliwości uzbrojony 

i ogniem gorliwości swietej rozpalony, od roku 

1517 a  ̂ do roku 1546 mowil i pisak, to Z krzy­
kiem radosnym iniedzy narodami si§ rozlegało, a 

pjomienistemi literami w serca ich sie wkorze- 
nialo. Skowa jego byly blystawice niebiestie, 
które duch prawdy przez usta jego na świat ze- 
sylat, aby klamcom, obłudnikom i bezbożnikom w 

kościele chrzescianstim mastei zerwak; byly pio-
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runy duchowne, które Bog sprawiedliwy na prze­
ciwników Ewanielii rzueal, aby ich pogromi) a 
od mechrzeLcianstwa, niechc^e wyrzec od kościel­
nego niby pogaństwa, odstrasiy).

Szlcrzacy w Kfiystwie Liesiynstiem dlugo 
nieodwlaczajae, jutrzenkę nowcr starej prawdy 
serdecznie przywitawsty, juz w roku 1524 tam i 
sam zbory ewamelickie fundować zaczęli, tak iz 
w roku 1550 juz w ealym Szlcrstu tyle Mota 
bylo kosriotow ewanielickich, ile gwiazd na sie ­
bie. Nazimierz, m<zdry Nstqze, nie zabrania), 
diskupi duchowi wieku sre nie sprzeciwiali; a  
przeto niedziwota, ze reformacya, obywateli 
znalazlssy juz przygotowanych, górny Szlast je­
lcze za życia L u t r a ,  najstawniejstego reforma­
tora, w najpiskniejssy ogrod chrzesciansti prze- 
unenila.

po śmierci kstHzeeia Bazimierza, dnia 29. 
października roku 1529 nastąpionej, dla mato- 
lotności wnuka L następcy jego Waclawa Adama,



Matka tegoż, Anna, z pewnyrn Janem pernstaj- 
»em rząd prowadzika. A chociaZ pod tem opie- 
kunstwem rzadniczem^ rzymsko-katolickiej wiary 
broni^cem, wiara ewanielicka wiele nie wstorala, 
tedy przeci§ w cichości, sil nowych ze zrzodla 
stówa Bożego nabierając, w swoim ewanielie- 
kim, juz wdzieeznemi siczepkami obsadzonym, 
ogrodzie, gkebsse zawsse korzenie wypussczaka. 
w  roku 1539 umarla Nstezna Anna, a syn jej 
Wacław Adam, wziqwssy sobie za zon§ Marys, 
eorks wspokopiekuna pernstajna, rząd Nflestwa 
Liessynstiego, poezHwssy od roku 1543 az do 
roku 1579 sam prowadził, ktdre zdarzenie wzglą­
dem wiary ewanielickiej w mianowanem Asts- 
stwje najwiskssej uwagi godnem ste stalo.

ALektorzy pisarze, che^e oczy czytelnikom za­
mydlić, nieradziby tego stawnego Nstazseia wodh 
^wiscon^ ale ezernidlem pokropię, wytykiwaj<ze 
mu, Ze, przyjqwssy religie ewanielickq, poddanych 
swoich rzymsto-katolickich do wiary EwanieliL

9
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swietej przymusial- a ze dwa klasitory w Liessy- 
nie, dominikański i bernardyński, a jeden w Gr« 
lowej, benedyktynki, k kazal zburzyć, dodawajtre, 
ze Z tej przyczyny Bog wsselkie niesczescie na 
ealy górny Szlast przypuseil. Nozsadny chlop 
mógłby na tri piosnkę takich pisarskich much pa­
skudnych odpowiedzieć: Bomu Bog rozumu me­
dal, kowal mu go nie ukuje; bo tacy boracy za­
wierają oczy, aby mogly wlese w bloto po usiy.

Lecz, chociaż prawda sol oku, przecie lepiej 
komu soli niz piasku w oczy nasucr bo piaskiem 
oko sic zapkusiy, sol<r sre oczyści.

Do wiary ewanielickiej górnych Szlazakow 
nigdy nie przymussttno , i ale częstô  gwaltem do' 
kosciolow rzymsko-katoljchich naganiano, a w ra­
zie niepostu^enstwa jak Z złoczyńcami z nimi po­
stępowano, jako- to - wielu  ̂̂ wilczym przyjacielom 
albo w miód obfitującym nieprzyjacielom Ewa- 
nielikow w,fiedemnastem L ofiemnastem stoleciu,. 
wedlug metryk miejskich fie często podobalo.
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A ze Nst̂ ze Maclaw Adaw wyznawcy Ewa- 
nielii ste stal, któżby mu tez to, za zle chcial 
poczytać^ Albo czyby wolności w sprawach su- 
mntenia nie miala mieć miejsca, a rozumniezga- 
flsty promień ^jstnosci boDej, muflalby usta­
wom ludzkim i prawidlom^ polubownie czssto 
wymyślonym, byc podbity^ Niesmialby czlowiek 
sam ste badać rzeczy do zbawienia wreeznego 
stuzaeycĥ k Albo czyby kstazeta względem powin­
ności moralnych i religijnych inne mieli przywi­
leje albo innego przymuflciela jako chłopie A 
mieliby snadz chlopi zrzec ste rozumu swego, ko­
mukolwiek innemu go odstapiwDy albo zafanto- 
wawssy go^ Aie podpada wątpliwości, ê na to 
zdanie nikt nieprzystanie, chyba ktoby sobotttym 
strychem na niedzielny targ robil. Bo gdyż nam 
oprocz Boga nikt nie może zarec.zye zbawienia 
wiecznego, niemożna tedy na yslep, oczy ducha 
zayiruzywsty, na czyje zdania w rzeczach religij­
nych przystawać. A z te) przyczyny Astaze Ma-
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ckaw Adam z poddanymi swemi religie ewanie- 
lick  ̂ przyjcrl, a ktoby go fanatyzmu lub zago- 
rzalstwa kościelnego winowal, temu wolno odpo­
wiedzieć przystowiem, He robi krótkie kazanie a 
dlugie kiełbasy.

w  górnym Szlqfl°it niewiemy nic o takich 
zagorzalcach religijnych miedzy Ewanielikami, ale 
wiele znamy cierpiących, o kaeerstwo posadzonych 
i prześladowanych owiee chrzescianstich.

względem zniesienia i rozburzenia klasitorow 
znajomo nam jest, He wyHmianowane klasstory juz 
przed nastąpieniem rządu Wackawa Adama st§ 
rozwLirzaty a mnissy z dobrej woli sami wymknęli 
st§ Z Bflsstwa Liessynstiego, pozbywfiy zapomo- 
Henia i przychylenia ludu o niepotrzebnosci du­
chownych podobno próżniaków przeświadczonego. 
Pytamy ste tedy, nie cheae ale nikomu ubliżyć, 
dobrze wiedzie, „ze kto sis sinoly dotyka, po­
ważę st§ ni<r:" Coz Vsicrze, Waclaw Adam, a 
Jendrzej Aecherle, zwierzchnik miejsti, z próżnymi
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klasitorami mieli robie? —  Z klasitora Bernhard 

dynow zrobili sipital obywatelsti, w klasitorze 

zas Dominikanów, których koseiok Ewanielikom fis 
dostał, naznaczyli pomiesikauie kfiszom zboru nie- 

miecko-ewanielickiego. Lo fis zas tycze bywalego 

sarnego kosciola katolickiego, tam, gdzie dziś ko- 

siary, stojącego, także wkosciol ewanielicki zboru 

polskiego jeżyka, wedkug potrzeby czasowej, prze­

mienionym byc mustal.
w  metrykach Liesiynstich, z tego zakresu 

czasowego dosyć dokladnych , ani najmniejsiej 

wzmianki niema o rozburzeniu klasitorow, rzym­

sko-katolickich ko^ciolow i sikol, o prześladowaniu 
duchowieństwa rzymsto - katolickiego i przyjacieli 
stgo. A drugiej strony ale na podorsdziu fis 

znajdujące oryginalne dokumentu tw ierdzy, zie 
Bfia^e Maclaw Adam, obywateli do przemystu 

i pobożności pobudzając, o kraj swój ojcowsko 

fis staral, o czem nam osobliwie ufilowania jego 

gorliwe L zabiegi chrzeseianskie w roku 1552,
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ujaliwssy ste miasta Liessyna, przez pożar ognio­
wy fpustostonego, dokladne dawaja świadectwo, 
pamietaleie ten wyborny pan, ze na ubogiego 
wstedzie kapie, a gdzie zle przypadki^ ze tam 
przyjaciel rzadki. ^  Mial go tez Zwierzchnik 
jego polityczny, Ferdynand 1,, Cesarzem niemiec­
kim później bed<rdy, bardzo rad, a zostal mu, 
wyznawcy Religii ewanjelickiej, az do jego śmier­
ci przychylnym i lastawym. 
r <Lo wargi zlosliwe brzęczą o nieDcz^sciu, 
ktbre Bog z przyczyny resormacyi na Szlcrsk, 
Ewanielie święta dobrowolnie wyznawajacy, ze­
stal,, to ste nam nie chce w glowie pomieścić. 
Lecz dano jest dziś miejsce wolnej mowie! py ­
tamy sts tedy: Lzemnz obywatele Astestwa M e­
dyńskiego nie mieli pokoja? Lzemuz kstezy i na­
uczycieli ewanielickich z kraju wypędzano, a cze­
muś wyznawebw Religii ewanielickiej palastami 
przymusiano chodzie do kosciola rzymsko-katolie- 
kiego^ . Chyba zęby wolność sumnienia z pala-
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siem byka zliczona, albo zęby duchowne i pra­
wdziwe wiary wyznanie z wiezieniem L > wŷ os- 
ezyznieniem jakieś braterstwo mialo. Lecz Bog 
jest duch, a ci, co go wzywajcr, w duchu i w 
prawdzie wzywać go maj§. Czemuz tedy ucie­
kających owiec chrzescianstych glosem prawdy 
Ewanielii swietej ku sobie nie wolano? Czy po­
dobno to przystowie „brzuch tlusty, leb ma pu- 
sty/s które ju^ teraz nie placi, wtedy bylo w 
modzie^ — Dano jest miejsce wolnej mowie! 
Dajcież nurdrcr i chrzescianst<r odpowiedz, wy 
usteczka cukrowe; ale potknijcie wprzód, co wam 
ślina do gęby przynieste, jeżeli Ichleb nie mu ro- 
gow. Leźlibyście ale potem żadnej odpowiedzi 
dac nie raczyli, bracia moi mili, bo wssyscy je? 
stesmy dziećmi świętego Gjea w Niebiestech r 
tedyby za was, którzy wiec jszykiem ucitssnis 
mielecie/ odpowiedzieć musialy te wyborne ptzy- 
stowia polskiego jszyka: „Mow wilku pacierz, a 
on woli kozi<) macierz, bo wsiysep z^jednej trąbki
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trąbi <r, a mttstrr, wpadlsiy misdzy wtony  ̂ krakać 
jak i ony»" ^

Aoztrwania L nLeprzyjacitlstwa - wzglsdem 
wyznania religijnego, Intolerancyi tnechrze- 
seLanstich prześladowców tylko przypisywane byc 
nlustH, a żadnym sposobem Aeformaeyi, która 
MblL§ za zrzodko prawdy dla rozuniu, za zrzo- 
dlo braterskiej mikosti i niebieskiej pociechy dla 
serea, a przeto za jedyne i nieodmienne Hrjodlo 
zbawienia wiecznego udawa L na t^ prawds
przysięga-

Ci gwlazdowiesskzkswie tedy, roby chcieli za- 
kttZs, morowy, ktbra więcej niz raz obywateli 
EieDyNskich nawiedzila, z wyznania wiaty ewâ  
wielickiej wymarzyć, pewnie majcr w nosie wieeej 
niz dwie dziurki, A ei za6 świst osskowie, którym 
sts ^niko, He ogień Lwisty ewanielicko-chrzescian* 
skiej milobei domy w Liesiynie zapalił, ci pewnie 
wody wyskakującej ku Hywotowi wiecznemu sts 
nie napili, cheise nieczystość swojH suchq wodq



zmywać. wolnoc o wfiystkich nieprzyjacielach 
Reformaeyi, lub wiary chrzescia^stiej od btsdow 
oezysiczenia, krbtko a wszlowato powiedzieć , ze 
maj<̂  usta jako rzessoto; plewy przepussczaj^, a 
psseniey me widać.

Co sis ale tycze początkowego gruntu Neli- 
gii ewanieli«kiej w górnym Szlirsku, najwi^kssg 
podobnose do prawdy ma to, ze kflsza rzymsto- 
katoliccy, stosując fl̂  do ducha czasowego i po­
zwalając pragnieniu ludzkiemu, dobrowolnie ucze­
stnikami sis stali reformaeyi rzymsto-katolickiego 
koseiola, w tedy na glowie i na członkach po­
prawy i oezyssezenia potrzebującego. Miedzy ni­
mi wyznaczyli 'st? osobliwie pewny Czelo z Cze­
chowie, kfltzdz przy farnym kościele w Ciestynir, 
i pewny Lzambor Iskrzycki z Jstrzyczyna, ka­
ptan domowy AsiHZseia. Z powodu tedy chrze- 
Leianstiej wolnomyślności niektbrych ksis^y, a z 
powodu przychylności do Pana krajowego, oprbcz 
wtasnego przeświadczenia z pisma swistego na-

— 11 —
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bytego, obywatele Nsiestwa w sercu swoim do 
wyznania Wiary ewanielickiej przymusieni byli. 
Ast^e Wacław Adam, zgodziwsiy ste z nimi na 
jedno, a rozkazawsiy, jako napisano stoi- „aby 
koseioly i sikoky uczonymi i uczciwymi zaopa­
trzono meHirmi, a zęby we wsiystkich potrzebach 
i dolegliwościach wedlug woli Bo^ej sts sprawo­
wano," sam kaznodziejów i nauczycieli z sąsiedz­
kich krajów powolywa! i fundacye dla nich przy­
zwoite czynik, jako to na przyklad w dokumen­
cie, we srode po Tomasiu roku 1557 napisanym- 
czytae wolno, w ktorym ksiaze, oprocz innych 
rzeczy/ czci godncmu księdzu- Janow i-. ewanielic- 
kieinu dziekanowi Asiestwa Tiesiynstiego, jego 
yialzonce i dzieciom, kontrakt kupny ogrodu przy 
Sibicy i roli przy-Bkogocicach potwierdził. i 

r Ten AsicKe wyborny- w roku 1567 powtór­
nie zaslubiwsiy sts Zi pryncessir Sydonia Nata- 
rzyna-z. Saksonii, która mu oprocz innych dzieci- 
Adama Wacława, Dziedzica i następcę porodziła,
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nigdy nie przestalI tak prawdy jak i: poddanych 
swoich broniąc, gorliwie h ojcowsko zborbw ewa- 
nielickich w Asiestwie swoim sie . z ani mac. po 
51letniem stawnem panowaniu, Wacław Adain> 
niespodzianie zachorowawsy, przyjal Sakrament 
Wieczerzy pańskiej pod przymiotami chleba i ̂ wi­
na, a śmierci dlug zapkaciwsty, do wieczności ste 
przeniost dnia 4. Listopada roku 1579, jako mam 
to owczasowy pisarz miejsti, imieniem Adam Ner- 
ber, który, w ciągu choroby, pana swego, we 
dnie i w nocy,, az do ostatniej godzinki: nie opli- 
seil, obssernie rozprawia. ^  ,

Za małoletniego jescze syna r nastspee, Ada­
ma Wacława, matka. .Sydonia. Uatarzyna rzird 
opiekuńczy w Nstsstwie prowadziła, ktdra wsedh 
py w powtórne śluby malzenstie z- Emerykiem 
hrabicr Forgaezem w Trenczynie, z tego powodu 
ezesci^ w ziemi wsgierstiej, cz ŝeiH w Liestypie 
siedzisko swoje zalozyka, a, bfd^e Ewanieliczk^ 
z^ezete dzielo niehos.ezyka Usilnie i gorlirpie fo-
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rytow ata i rozkrzewiala. Darowaka w tym 

^Zglsdzie miastu ezesc ogrodu, od pewnego 

Sznajdra kupionego/ dla potrzeby wybudowania 
nowego koseioka i dla zalozenia drugiego ems- 

tarza, tam gdzie dziś jesseze kosciol w Liesiynie, 

ku s. Trójcy nazwany, stoi, który, z początku 

drewnianym bedirc, za panowania Adama Wac­

ław a od ewanielickich obywateli Liesiynstich mu­

cami zaopatrzonym sts stal. poboZno^e i ko- 

^cielnose tej wybornej Bstsznej wydawa st§ da­

lej z tego, Ze w ustawie dnia 26. Stycznia roku 
1580, dla dostąpienia bkogostawienstwa bostiego 

narzadzila, „aby dla obudwoch kosciokow co ty ­
dzień kwartę wina, a  na wielkie święta według 

potrzeby i więcej, dla komunikantów bezpłatnie 

brano, a  od ssynkarzy w rachunki umiesiczono." 
w iele teZ kaznodziejów z Opawy, z wsgierstiego 

i z niemieckiego kraju powolaka, o ezem listy z 

podziękowaniem, w archiwie Tiestynstim znaj­
dujące, świadectwo dawa)<r. A zaprawdę, pocie-
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chy duchownej potrzebowali wtedy górni Szlgr 
żacy, bo w roku 1595 wielka panowała zaraza 
morowa w górnym Szlhsku, a w samym tylko 
Liepynie okolo 3000 ludzi porwała!

Adam Waelaw, dostapiwssy pelnoletnosei a 
wziawssy sobie za zonę Elzbiets, pryneess§ kur- 
landskĉ , rztzd Asisstwa w roku 159̂ 7 nastąpił. 
Bylto dobrego serca pan, tak w naukach jak w 
nadobnych i wojennych ptukach biegly, który, 
wiar^ ewanielickcz za maj<rtek rodziny posiadając, 
równie, jako matka jego, wiele kaznodziejów z 
krajów zagranicznych do Szlcrska powolal. Gdyż 
w roku 1599 powtórnie mor w LLepynie oby­
wateli porywal, a księga i nauczyciele przy nie­
mieckim i polskim kościele śmierci dlug zapłacili, 
tedy sam Astrze pisal dnia 24. Grudnia roku 
1599 do księdza TymoteuDa Lowezanjego w Ży­
linie, a wolak go za fararza do Licssyna, doda­
wane: Ze nigdy nie myśli pozwolić, aby innH 
wiarx, oprocz prawdziwie ewanielickiej, wedlpg
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wyznania Augsburstiego, - w Astestwie TLessyn- 
sticm rozsserzano r nauczano.^ Za nachecaniem 
nadwornego taplana Fabrycyusta, który mu w 
jego kampaniach w siedmiogrodzkiej ziemi towa- 
rzyssyk, starał ste tez N staże gorliwie o wyży­
wienie i zapewnienie losu kstezy i na porządek 
kościelny pilna mial bacznosc. To nam wyświad­
cza rozporządzenie do rady miejskiej dnia 24. 
Lzerwca roku 1603 wydane, w ktorem sposob 
karania ofob, przy nalezytosci urządzonych księ­
żom niemieckim oddawać niechcacych , przepisa- 
wsiy, nakazał, aby przy powsiechnym pogrzebie 
dzwonem wielkim L malym na obudwoch kościom 
lach dzwoniono, a zęby takie pogrzeby w przy- 
tomnosci obudwoch fararzy z kapłanami odpra­
wiano, atoli jednak bez przymusu przy pojedyn* 
czym tylko pogrzebie. --- Taka gorliwość ten 
Bstaze w przedmiecie M ary  i koscielnosci oka­
zywał i owssem, w zawziętości swej winy nie- 
zgodliwo^ci fly dopuseil: Albowiem w przywi-
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leju miastu Ciesynu w srod  ̂ po Mawrzyncu 
roku 1398 udzielonym t<r niezgodliwpse w ar­
tykule drugim wystowit, oswiadezajae: „Ze te­
raz i na przyśle czasy w mieście i na przede 
miesciach zadni inni kstê a i nauczyciele stówa 
Bożego przyjęci i osadzeni me beda, oproez tych 
którzy prawdziwa a nieffalsiowan̂  Religie z pi­
sma swietego, z prorokow, z Erbaniclii swietej 
Chrysta ćpana, z jego Ewanielistow i Apostolow 
wedlug wyznania Augsburskiego, od Cesarza 
Narola 5. stosownie do ustanowienia Rzęsy snie-i 
mieckiej w Augsburgu w roku 1335 przyjętego- 
uauczaja; przeto Skdwo Boże. lub Ewanielia
święta i niessalsowana w wsystkich koseiolach opo< 
wiadae sie ma, a ze, .stosownie do tegô  ciato L 
krew /Jezusa Chrystusa wedlug jego ustanowień 
nia w obojgu postaci, eiald i krew, każdemu po« 
darpane, jako tez«L swistose r chrztu i wsystkie 
inne obrządki Miary ewanielickiej, z Słowem Bo-!



Zem st? Zgadzajheij, wykonywane i odprawiane 
byc maja."

Jeżeliby go kto dla tej rozpalonej gorli­
wości w kyzee wody rad utopili każdy ezkowiek 
ntajĉ e swego mola, niechaj^e st? strzeze, aby nie- 
mowiono o nim ze „glodnemu chleb na myśli 

"— Duch sprawiedliwości przylozyl stekie- 
r? do korzeni drzew wyschniętych, ktdrych żaden 
świsty juz wiseej odmkodzie nie może. Luter 
stówy piorunowemi rzymsth stolic? tak wzrupyk 

l4, Zachwiejach si?, nachylik, a o mąko jej nie 
wywrbcik. Rzeki niebieskie, do morza prawdy 
spiesihce, wielkie kraje i liczne.narody z grzmie­
niem duchownem obejmując otaezaky, az eaka 
Europa, wyjawssy tylko kilka Nrajow, na ktb- 
rych przeklsctwo despotyzmu duchownego odpo- 
ezywako, drżeniem radosnem Ewanielii st? odzy­
wała. Góry ostupniaky niby z zadziwienia, a 
kaZdy czkowiek, ktbry st? rozumu nieodrzekk, nie 
Zaprzedawssy go za pienihdze odpustowe, ku ok-
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tarzu przystąpi!, a na Biblif przyflsgal. Od- 
pieczetowane byly kyskrczne zrzodla prawdy, po­
ciechy i zbawienia; odsunięte byly tysiącletnie ka­
mienie grobowe, które jako mory cale narody 
dusily, a pod ktbrych eiszarem wsselkie owoce, 
kwiaty i paczki duchowne wisksŝ  ezssei  ̂obumie­
rały. Zdako sie, iz Ojciec najswietssy w Aiebie- 
siech sam pochrzcil Familis swojcr wodir ze stu­
dni na wieki wieczne niewyczerpanej, a iz przy­
bliżyło sie królestwo milosci, królestwo zba­
wienia wiecznego, klie dziw tedy, uczciwi Ziom­
kowie, He w górnym -Szlastu domy Boże ewa- 
nielickie przede Al)0 laty wykwitały jako gwiaz­
dy ua rozpostarciu, albo podnassaly sts jako 
pamiętniki przodków rrastych, prawdziwy i niesfal- 
siowan<z Ewanielis wyznawanych.
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O t o  m a c i e  t e  k o s c i o l y  e w a n i e l i c k i e  p r z o d ­

k ó w ,  n i e b o s s e z y k o w  n a s t y c h  G j e o w :

J e d e n  k o s e i o !  e w a n i e l i l k i  w  p u n c o w r e i

w  N o n s k i e j .

w  G o r n o - L e s i n e j .

w  w e n d r y n i .

w  N y d k u .

w  B y s t r z y c y .

w  U s t r o n i u .

w  G o l e s s o w i e .

w  N i e r o d z i m i e .  >

w  G ó r k a c h

w  S k o c z o w i e .

w  J a w o r z u .

w  J a s i e n i c a c h

w  B a m i e n i c y .

w  M L s d z y r z e c z c h

w  S t a r e m  B i e l s k u .

w  B i e l s k u .
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Jeden kosciok ewanielicki w Audzicy^

w Strumieniu, 

w Ochabach, 
w pierscu. 

w prochnej. 

w Simoradzu. 

w Dębowcu, 

w Iamarsku. 

w Kazkachu. 

w wielk. Kończycach, 

w mak. Kończycach, 

w Iybrzydowicach. 

w Marklowicach, 
w Pietrowicach, 

w Karwinej. 

w Hrysitacie. 

w Boguminie. 

w polskiej Ostrawie, 

w Kończycach p. G.



Jeden kosciol ewanielicki w Szonowie.

w Azepissezu.

w Suchej.

w Stonawie.

w Glbrachcieach.
w Szumbargu.

w LLerlicku.
przy Kościelcu.

w Bkedowieach.

w Szebisiowicach.

w Trzanowicach.

w Oomastowieach.
w Trzyciezu.

w Gnojniku.

w Gutach.

w Ropiey.
Trzy koscioly ewarrielickie w Tiesiynie.

Niektórzy pisarze twierdzy, ze w OzienAie- 

lowie i w Jablunkowie tez juz przed 300 laty
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byly ewanielickie koscioly, czego nam ale teraz 
jesscze niemożna dokazac.

Zbierały^ fis powoli w Asisstwie Liesyn- 
stiem czarne chmury, zwiastuny grzmotu strass- 
nego, a grozikcic przeciwnik Religii ewanielickiej 
piorunami; ale Szl<rzaey, ju  ̂ temu dawno, nie 
tak radzi do Rzymu jako do Nieba patrzy, zkhd 
n a j s wi s t s i y  Oj c i ec  wiecznej milosci i wiecz­
nego miłosierdzia, dzieciom swoim, czy Ratoli- 
kom, czy Ewanielikom> czy Żydom, zawse glo- 
sem Zbawiciela wssystkich do siebie wolaj^c, rski 
swej podawa.



P r z y p o m n i e n i e .

Zyezylbym aby każda Familia w ia ry  
ewanielickiej tej ksiirzeczki nabyla, a  zęby ja oso­

bliwie Aodzice dzieciom swoim, tego roku 
po pierwsty raz ku wieczerzy panM ej przystepu- 

j^eem, jako na pamiatke najwazniejsiego w życiu 

kroku i na pamiątkę tej swistj sprawy kościel­
nej, wręczyli.





W tłoczni Karola Prochaski.
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